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W  niedzielę dnia 13. lutego 1921 o godzinie 
4 tej popoł. odbedzie się

P O G A D A N K A
w lokalu Krak. Stow. Kupców, Grodzka 43. 

na temat

spraw aktualnych kupiectwa.

Odbudowa kredytu.
Z adan iem  p ań s tw a  w o b ec  g o sp o d a rs tw a  sp o ­

łeczn eg o  je s t  s to so w a ć  sw o ją  p o lity k ę  g o sp o d a rc z ą  
n a  d łu ższą  m etę  w  uw zg lędn ien iu  ta k  po trzeb  
k o n su m en tó w , jak  i ku p iec tw a  i p rzem y słu . W  
pierw szym  rzędz ie  na leży  u su n ąć  te  n ied o m ag an ia  
p o d  k tórym i cie rp i w y tw ó rczo ść  k ra jo w a. N ieo d ­
po w ied n ie  s to so w an ie  p rzy d z ia łu  su ro w ca  d la  
p rzem ysłu , b ra k  g o tó w k i m im o k o lo sa ln e j inflacyi 
n o t pap ie ro w y ch , s ą  zasad n iczy m i h am ulcam i rozw oju . 
B rak  su ro w c a  zależny  je s t  n iety lko  o d  fak tycznego  
braku  tegoż, a le  w  w ie lk ie j m ierze też  z p o w o d u  
p o d c ię c ia  insty tucy i i k redy tu , un iem ożliw ia jące  
uzyskan ie  su ro w ca . G o sp o d a rk a  n a sz a  je s t  w  is to t­
nej sw o je j m ierze za leżn ą  o d  o peracy i go tów kow ych . 
N aw e t n a jw ięk sza  ilo ść  g o tów ki, k tó rą  dany  
p rzem y sło w iec  operu je , n ie  m oże  b rak o w i g o tów k i 
z ap o b ied z . K oniecznem  je s t  zatem , ro z b u d o w a  
in s ty tu c y i  k r e d y tu .  W  tej m ierze na leży  p o s tą p ić  
p o d o b n ie  jak  p o s tę p o w a n o  w  N iem czech  w ed le  
p ro je k tu  zn an eg o  u czonego  n iem ieck iego  S chulze 
D e litsch a  lub  w ed le  R aiffejsena, teg o  o sta tn ieg o  w  
sp raw ie  p o d trzym yw an ia  w y tw ó rczo śc i m ałe j w ła s ­
n o śc i ro ln e j. M ianow ic ie  s tw o rzo n o  in sty tucyę d łu g o ­
trw a łeg o  k red y tu  o b a rd z o  n izkiem  o p rocen tow an iu . 
T ak i d łu g o trw a ły  k red y t ud z ie lo n y  p rzez  b an k i, a  
p o ręczo n y  p rzez  p ań s tw o , o d  razu  zm ien iłby  sy tu - 
acyę.

P o m o c  ta k a  z s tro n y  rz ą d u  w  ce lu  d źw ign ięcia  
p rzem y słu  k ra jo w eg o , m usi b y ć  szy b k a  i w y d atn a . 
G o ło s ło w n e  p rzy rzeczen ia  i fraze sy  jak iem i nace­
ch o w an e  s ą  zw ykle szu m n e p ro g ram y  p ra c y  na­
szych  m ężów  stanu , n ie  u leczą n igdy  n aszeg o , eko­
nom iczn ie  sk o ła tan eg o  p ań stw a . W szy stk ie  te  p rzy­
rzeczen ia  i  szum ne zap ow iedz i rych łe j sanacy i i 
o d b u d o w y  n a sz e g o  p rzem ysłu  i h and lu , na leży  jak  
na jszy b c ie j w p ro w ad z ić  w  czyn.

P ow inno  też  p ań stw o  um ożliw ić  sp ro w a ­
d zen ie  z z a g ran icy  m aszyn  i narzędz i, a lbow iem  
w ew n ą trz  k ra ju  o peru jem y  ty lko  zużytem i m aszy­
n am i p rzedw ojennem i, p rzech o d zącem i z rąk  je d ­
n eg o  p rzed s ięb io rs tw a  do  rą k  d rug iego . W  tym  w y­
p a d k u  n ie  w ysta rczy  ty lk o  zw o ln ien ie  z ceł i o p ła t  
sk a rb o w y ch , kon iecznem  je s t  p rzy jęcie  p rzez  p ań stw o  
p ew nej różn icy  kursit d o  w a lu t zagran icznych . P rze ­
m ysłow cy  z a ś  m o g lib y  ró żn icę  tę  p ok ryć  c h o ćb y  
p rzez  reg u la rn e  s p ła ty  op ro cen to w an e . N ie  należy  
s ię  obaw iać , że  p o lity k a  p ań s tw a  w  k ie runku  wyżej 
w spom nianym , o b a rczy  zby tn io  nasz  s ła b y  skarb . 
Chwilowe niedomagania zostaną usunięte, gdy tylko
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p ierw sze  oznak i p o m y śln e  s ię  p o k ażą , z re sz tą  z a le ty  
w ie le  o d  s to so w a n ia  s to p y  po d a tk o w e j. W  tym  w y­
p ad k u  na leży  n a sz  system  p o d a tk o w y  zm ienić . 
D o ty ch czas bow iem  po lity k a  p o d a tk o w a  o p ie ra ła  
s ię  n a  za sad z ie  zw o ln ien ia  k ó ł agrarnych  z  p o d  
ciężarów  p o d a tk o w y ch , a  ob c iążan ia  p rzem ysłu  i 
h an d lu  w ięk szo śc ią  p o d a tk u . T ę  p o lity k ę  w zg lęd ­
n o śc i m u si p a ń s tw o  o becn ie  s to so w a ć  w obec  
ro zw ija jącego  s ię  p rzem y słu  i h an d lu , p rzerzuca jąc  
w iększy  c iężar p o d a tk ó w  n a 'k o ł a  ag rarne , a lbow iem  
te  p o d c z a s  w o jn y  w zb o g ac iły  s ię  n iepom iern ie  i 
p rzed staw ia ją  p ew n e  rea ln e  w arto śc i, p o d c z a s  gdy  
kup iec tw o  nasze  ja k  i ro zw ija jący  s ię  do p iero  
przem ysł, rep rezen tu je  ty lko  iluzoryczne w a rto śc i w  
m arkach  p o lsk ich . T e  m om en ta  m uszą  n asze  ko ła  
rząd o w e  . w ziąć p o d  uw agę, je ś li m a ją  za m ia r  choć  
w  częśc i p rzem y sł i h an d e l z p o d  te j ru in y  w  jak iej 
się  zna jdu ją , w yprow adzić .

Z n iesien ie  cen tral i w p ro w ad zen ie  w o lnego  
h an d lu  je s t  w  in te resie  g o sp o d a rs tw a  koniecznem , 
ale  czynniki p ań s tw o w e  m u szą  zrozum ieć, i e  ty lko  
przy  rów noczesnem  w sp ó łd z ia łan iu  pozytyw nem  
p ań s tw a  w  pow yższem  rozum ieniu , uzd row ien ie  s to ­
su n k ó w  u n as  m o że  n astąp ić , jeś li u zy sk ać  m am y 
w pły tv  i zn aczen ie  u zagranicy.

(dr. N. S.)

Obecne położenie gospo­
darcze Europy a problem 

waluty.
Odczyt Dra. Salpetera w Krak. Stow. Kupców.

M ó w ca  p o ru sz y ł obecn e  trag iczn e  w p ro s t p o ­
ło żen ie  g o sp o d a rc z e  w szystk ich  p ań s tw  k tó re  ob jaw ia  
się  w  w ysok im  s to p n iu  w  stag n acy i k ra jó w  z a c h o d ­
n iej E u ro p y  i A m eryki, a  w  n iem ożnośc i zak u p n a  
g łod u jący ch  p ań s tw  śro d k o w e j i w schodn ie j E uropy  
z p o w o d u  d ep recyacy i w alu ty . Zw ycięzkie  p ań s tw a  
Z ach o d u , p rzy stęp u jąc  do  u tw orzen ia  Ligi n arodów , 
n ie  z d o ła ły  u jąć  p ro b lem u  i w ytyczne lin ie  o d b u ­
dow y  so b ie  p o s ta w ić , a lb o w iem  stw arza jąc  p o lityczną  
je d n o ść  m iędzy  so b ą , czy  ud a jąc  stw o rzen ie  jed n o śc i 
w ś ró d  w szystk ich  p ań stw , n ie  zrozum iały , iż p o li­
ty czn a  s tro n a  te j je d n o śc i za leżną  je s t  od  jed n o śc i 
g o sp o d a rcze j, d la teg o  id ee  W ilso n a  zbankru tow ały . 
W o g ó le  p ań s tw a  koa licy i p rzy stęp u jąc  do  o b ra d  
w W ersa lu , k ie ro w a ły  s ię  w  za sad z ie  tym i sam ym i 
m o tyw am i jak  w  czasie  p rzy stąp ien ia  d o  w ojny  
z pań stw am i cen tralnem i.

P rzy czy n a  w o jn y  leży  bow iem  g łęb ie j, aniżeli 
w szy scy  p o d a ją . M ów ca w idz i ją  w zasadniczej 
sp rzeczn o śc i m iędzy  „środk iem  p o litycznym ", a 
śro d k iem  g o sp o d arczy m .

P o lity czn ie  k ie ro w a ły  i k ie ru ją  s ię  p ań s tw a  za­
sad am i w stecznem i, o g ran icza ły  s ię  do  ram  p a ń s tw o ­
w ych, s to su ją c  jed n e  w o b ec  d rug ich  b ą d ź  to  sw ą  
p o lity k ę  c łow ą, czy h an d lo w ą , w  o b ręb ie  z a ś  granic 
n ie  d o p u szcza ły  d o  w o ln o śc i sw o ich  obyw ateli, p o d ­
czas g d y  g o sp o d a rs tw o  19 w . u jaw n ia ło  tendencyę  
w o lnego  ob ro tu , u m ięd zynarodow ien ia  h an d lu , um ożli­
w ia ło  ze tkn ięc ie  s ię  . o b y w ate li różnych kra jó w  i
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z e tkn ięc ie  to w a ró w  na  m iędzynarodow ym  rynku  
z by tu .

O m aw ia jąc  h is to ry czn y  rozw ój n a szego  g o s p o ­
d a rstw a , p o ru szy ł m ów ca, w sp ó łza leżn o ść  g o sp o d a r­
c zą  p a ń s tw  o d  s ieb ie . A nglia  za leżn ą  b y ła  g o sp o d a r ­
czo  o d  k o n su m en ta  i p ro d u cen ta  n iem ieckiego , 
N iem cy  o d  A nglii, F ran cy a  o d  R osyi i  t. p ., w ogó le  
żad n e  p ań stw o  sam o  so b ie  g o sp o d a rc z o  w ysta rczyć  
n ie  je s t  w s tan ie .

T y m czasem  w brew  tem u  pozn an iu , p a ń s tw a  
d ą ż ą  d o  sam o w y sta rcza ln o śc i g o sp o d a rcze j, a  czynić 
to  jedyn ie  m o g ą  d ro g ą  ek sp lo a tacy i po litycznej i g o s ­
p o d a rcze j d ru g ich  p ań s tw , w  o sta teczn o śc i d ro g ą  
w o jen  Je d n a k  hi&torya uczy, że o ile  p o d b ije  jedno  
p a ń s tw o  d rugie , i  w y ek sp lo a tu je  je  d o sta teczn ie  rzu ca  
się  da le j na  inne, b o  sw o ich  p o trzeb  z a sp o k o ić  nie 
je s t  w  s tan ie . A le  d o  teg o  d o jść  n ie  m oże, b y  jed n o  
p a ń s tw o  ca ły  św ia t zaga rn ę ło .. S tąd  c iąg łe  w ojny 
c iąg łe  p o d w ażan ie  d o ty ch czaso w eg o  stan u  rzeczy.

M ów ca op ie ra jąc  s ię  n a  w sp ó łza leżn o śc i g o s ­
p o d a rc z e j p ań s tw  d o  s ieb ie , doch o d z i d o  w n iosku  
że  celem  uniknięcia  w o jen , kon iecznem  je s t  s tw o rze ­
n ie  p ew nego  centrum  g o sp o d a rc z e g o  p ań s tw  w szy st­
k ich , co ś  w  ro d za ju  pa rlam en tu  W którym  z as tąp io n e  
b y  by ły  w szystk ie  p ań s tw a . P rzy  w o lne j konkurencyi 
han d lo w e j, g d y  w ym iana  to w aró w  m im o c iąg łych  

-u n ie d o g o d n ie ń  p o lity czn o -g o sp o d a rczy ch  b y ła  w  całej 
ro zc iąg ło śc i s to so w an ą , z ro zu m ien ie -w sp ó ln o śc i g o s ­
p o d a rcze j w szystk ich  p ań s tw , z  tru d n o śc ią  zn a jd y w a­
ło  m iejsce. O becne  jed n ak  p o ło żen ie  g o sp o d a rc z e  
w skazuje , że  w y jście  z teg o  fa talnego  p o ło ż e n ia  zna­
leźć  m o żn a  ty lko  p rzy  w sp ó ln em  działan iu  
w szy stk ich  p ań s tw  razem . D o tego  s łużyć  będ z ie  
p o d an y  w yżej p a rlam en t g o sp o d a rczy , g d z ie  każde 
p ań s tw o , b ro n iąc  sw ego  s ta n o w isk a  i w yzyskując 
sp ra w n o ść  in te re só w  g o sp o d a rc z y c h  p a ń s tw  m iędzy  
so b ą , m o że  najsku teczn ie j b ro n ić  sw o ich  in teresów .

T a  w sp ó łza leżn o ść  p ań s tw  w zględem  s ieb ie  
d o p ro w ad z iła  też  w  pew nym  s to p n iu  do  u regu low an ia  
w ym iany  to w aró w  d ro g ą  u jed nosta jn ien ia  w alu ty . 
A lbow iem  rozw ój p ien iąd za  w ykazał, że  najlepszym  
p ro b ie rzem  w arto śc i je s t  z ło to . B im etalizm  szk o d z ił 
w ie le  F rancyi, a R osya p rzez  zap ro w ad zen ie  w alu ty  
złoitej p rzed  w o jn ą  g o sp o d a rc z o  się  p o d n io s ła . Jeśli 
jed n a k  przy jm iem y  z ło to  jak o  p ro b ie rz  w arto śc i pie-r 
n iąd za , n ie  znaczy  to , b y  z ło to  m u s ia ło  b yć  p o d k ła ­
dem  t. j. zabezp ieczen iem  w ydaw anych  p rzez  p ań ­
s tw o  b ile tó w  p ien iężnych . Z abezp ieczen ie  je s t  ty lko  
p ew n ą  is to tn ą  funkcyą  s to so w a n ą  w zględem  o b y w a­
teli' p ań stw a . Z abezp ieczen ie  p ien iąd za  z ło tem , służy  
ty lk o  d o  w zm o żen ia  zau fan ia  o b y w ate li w zględem  
p ań s tw a . Z au fan ie  jed n a k  d o  p ań s tw a  je s t  w yrazem  
p o sz a n o w a n ia  jeg o  s iły  g o sp o d a rcze j. O tóż, zdaniem  
m ów cy, obyw ate le  b ę d ą  m og li m ieć zaufanie, do 
p ań stw a , g d y  o d czu ją  jeg o  w arto ść  g o sp o d a rc z ą , d la , 
n ich  je s t  rzeczą  o b o ję tn ą , czy  p a ń s tw o  z a .  b ile ty  
p ien iężne  z ło tem  p łac ić  będzie , czy nie. Ż e zaś 
p a ń s tw o  i tak  n ig d y  w  zu p e łn o śc i n ie  p o d trzym ało  
p ien ięd zy  z ło tem , co najw yżej w  ‘/i lu b  7S, a  resz tę  
p ap ie ram i w arto śc io w em i, w ięc  n ie  s ta ło b y  n a  p iz e sz -  
k o q ż ie , g d y b y  p ań s tw o  w szy stk ie  p rzez  s ieb ie  w y­
d aw an e  p ien iąd ze , p ap ie ram i w arto śc iow ym i pokry ło , 
p a p ie ra m i o p ie ra jącym i s ię  n a  h ip o tece  d ó b r  p a ń s tw o ­
w y ch ,’ k o p a ln i, ko leji, gm achów , etc.

. U regu low an ie  u n as  p ro b lem u  w alu ty , n ie  jest, 
z d an iem  m ow ćy, p rob lem em  czysto  p o lsk im , a le

m iędzynarodow ym . S tosunk i g o sp o d a rc z e  zm usza ją  
w szystk ie  p ań s tw a  d o  za jęc ia  s ię  tą  sp raw ą . O tóż 
w y so k i s ta n  w a lu t zagran icznych , n ie  m ających  n ic  
w sp ó ln eg o  z ich  rzeczyw istą  siłą  ku p n a , d o ty k a  tak  
s a m o  s iln ie  p ań s tw a  t .  zw . K balicyi, jak  n iz k i , s tan  
w a lu ty , p ań s tw a  g o sp o d a rc z o  s łab sze . N aw e t ze  s ta ­
n o w isk a  p o lityk i sam o w y sta rcza ln o śc i gosp o d a rcze j 
w  p ow yższem  znaczeniu , p ań s tw a  s iln iejsze n ie  są  
w  s tan ie  e k sp lo a to w ać  słab szy ch . N atu ra  obecnych  
c zasó w  w skazu je , że  w  sp raw ach  w alu ty  m usi na­
s tą p ić  u jed n o sta jn ien ie  d a lsze . N ik t bow iem  tw ierdzić  
n ie  m oże, że  s ta n  ro zw o ju  p ien iąd za , jak i b y ł p rzed  
w o jn ą  b y ł k resem  jeg o  rozw o ju . N astępnym  okresem  
m ia ła  b yć  w a lu ta  pap ie ro w a , ń iew ym ienna. W alu ta  
p a p ie ro w a  o p a r ta  p rzecież  n a  g o sp o d a rcze j m ożnośc i 
p aństw a . P on iew aż  w szy stk ie  p ań s tw a  w zajem nie  są  
z a in te resow ane  w  gosp o d a rczy m  rozw o ju  u każdego  
z n ich , ą  za in te re so w an ie  to  n ie  je s t  n a tu ry  p la to -  
n icznęj, lecz ś c iś le  m ateryalnej, w ięc  m ożliw em  jest, 
celem  un ikn ięc ia  c iąg ły ch  ta rć , u jed n o sta jn ić  w szęd z ie  
w alu tę  w  tem  znaczeniu , iż  m ias t ró żn y ch  p ien iędzy  
w  ró żn y ch  p a ń s tw a c h  s tw orzyć  należy  p ien iąd z  jeden  
m iędzynarodow y , w  p o s ta c i pap ie ru  p o d p isan eg o  
i zagw aran to w an eg o  p rzez  w szy stk ie  p ań s tw a  razem . 
Z d an iem  m ów cy , m usi d o  teg o  p rzy jść , je ś li w o g ó le  
o  u zd row ien iu  s to su n k ó w  m oże b y ć  m ow a. T u  
czy s ty  egoizm  d o p ro w ad z ić  m usi d o  teg o  rozw ią­
zan ia . W sk azu ją  z re sz tą  o s ta tn ie  p ro p o zy cy e  koa licy i 
sk ie ro w an e  d o  A ustry i, o tym  sp o so b ie  m yślen ia  na  
z achodzie . K oalicya  m a  zam iar po ży czy ć  A ustryi, 
d a jąc  je j do  dyspozycy i p a p ie ry  w arto śc io w e  p o d p i­
sa n e  p rzez  k redytu jących .

Inny sp o só b  ro zw iązan ia  n ie  p o p raw i sytuacyi, 
b ę d z ie  chw ilow y, a  do ryw czy .

Nasz przemysł i jego braki.
(Nadesłane).

K ażde p ań s tw o  o d o b rze  rozw iniętym  p rzem yśle  
s ta je  s ię  ek o n om iczn ie  silnem  i n ieza leżnem . N ic 
d ziw nego , że  w  tym  k ierunku p ań stw a  z s o b ą  -kon ­
k u ru ją  i s ta ra ją  s ię  sw o ją  w y tw ó rczo śc ią  n aw zajem  
przew yższać .

P rz e d  w o jn ą  b y ła  A nglia  pań stw em  o najlep ie j 
rozw iniętym  p rzem yśle . Z a  n ią  sz ły  N iem cy, F rancya, 
A ustrya, R o sy a  i td .

P o d  zab o rem  ro sy jsk im , K ró lestw o  P o lsk ie  o d ­
g ry w a ło  z sw o im  —  sto su n k o w o  d o b rze  rozw in iętym  
przem ysłem  —  d o ść  zn aczną  ro lę  i p o k ry w a ło  ok o ło  
30  p ro c . k o nsum cy i ro sy jsk ie j. Je d ń a k  p rzem y sł ten  
n ie  m ó g ł n ig d y  s ta n ą ć  n a  poz io m ie  d o sk o n a ło śc i, 
p o m im o  s ta ra ń  n iem ieckich  kap ita lis tó w , k tó rzy  
w  tym  p rzem y śle  m ieli sw o je  m ają tk i i chcieli w y­
d o s ta ć  o d p o w ied n ie  zysk i. R o sy a , z e  w z g lą d ó w  
p o lity c z n y c h  w y z n a c z y ła  tem u  p r z e m y sło w i dru­
g o rz ę d n ą  ro lą .

Głównym artykułem przemysłu w Król. Polsk. 
były wyroby tekstylne i temu też działowi poświęcić 
chcemy tu kilka słów.

Jak  już p o w iedz ie liśm y , p rzem y sł w  K ról. P o l-  
sk iem , w y znaczoną  m ią ł d ru g o rzęd n ą  ro lę  i n ie  m óg ł 
n ig d y  d o ró w n ać  w yrobom , k tó re  p ro d u k o w a ła  np. 
M oskw a, k tó re jto  w y ro b y  by ły  . d o sk o n a łe . O d p o ­
w ied n io  w ięc  d o  sw o je j ro li, K ró lestw o  P o lsk ie  p ro ­
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d u k o w a ło  m aso w o  artyku ły  d la  k o n su m en tó w  o sk ro m ­
nych  w ym ag an iach  a  m ianow ic ie  d la  U krainy , B essa - 
rab ii, Litwy, Rusi i td . N a to m ias t konsum enci o le p ­
szym  sm ak u  i w iększych  w y m ag an iach  sp ro w ad za li 
to w a r  z M oskw y. A rtykuły  m o sk iew sk ie  jed n a k  były
0 w iele  d ro ższe  o d  a rty k u łó w  zag ran icznych , to  też 
sp ro w ad zan o  du żo  z  zag ran icy  m im o w yso k ieg o  cła  
och ro n n eg o  i kw itł przy tem  tak  nam  d o b rze  znany  
szm ug ie l d o  K rólestw a. T u  i ów dzie  w yrab ian o  
w p raw d z ie  i a rtyku ły  lep sze  ja k  np . w  T o m aszo w ie
1 Ż yrardow ie , a le  w  zn ikom ych  ty lko  ilo śc iach  i p o  
cenach  d rog ich , z a ś  g ro s  fab ryk  s ta ło  n a  sw o im  p o ­
ziom ie niezm iennym  aż  d o  w y b u ch u  w o jn y  św iatow ej 
i  w  tak im  s tan ie  z a s ta ła  P o lsk a  ten  przem ysł.

Z  p o w o d u  zn iszczen ia  w iększej częśc i fabryk  
p rzez  oku p an tó w , p rzem y sł n a sz  u ru ch o m io n y  zo s ta ł  
częśc io w o  d o p ie ro  w  p o ło w ie  1919 r. C zas w praw d z ie  
zb y t k ró tk i d o  u d o sk o n a len ia  p rzem ysłu , a le  co  
n a jgo rsze , że  n ie  w idz im y  żad n eg o  p o s tę p u  w  tym  
k ierunku. C zesi, w  w a ru n k ach  n ie  lep szy ch  o d  n a ­
szych  (b rak  su ro w ca , b ra k  żyw nośc i, n iep o k o je  w ew ­
nętrzne, w yrób  a rty k u łó w  w o jen n y ch  i td .)  u rucho­
m ili p rzec ież  sw ó j p rzem y sł ta k  da lece , że  d o p ro w a ­
dzili go  p raw ie  d o  po z io m u  p rzed w o jen n eg o , ta k  p o d  
w zg lędem  jakośc iow ym  jak  i ilo ściow ym .

U  n as  n a to m ia s t u p ra w ia  s ię  dalej s ta rą  p o li­
tykę  i p rzem y sło w cy  n asi, p ro w ad ząc  k rec ią  k am p a­
n ię  p rzeciw  kup iec tw u , n ie  d o p u sz c z a ją  d o  s p ro w a ­
dz a n ia  z zag ran icy  lep szy ch  w y ro b ó w  u  n a s  n ie  w y­
rab ian y ch , a  k tó re  m o g ły b y  s ię  s ta ć  w zo rem  do  u- 
d o sk o n a len ia  p rzem y słu  rodz im ego .

R zut o k a  n a  s to su n k i p rzed w o jen n e  p rzek o n a  
nas, że  A ustrya  im p o rto w a ła  b a rd z o  dużo , pom im o  
tan io śc i w y ro b ó w  w łasn y ch . Im p o rto w an e  arty ­
k u ły  m ia ły  p o  na jw iększe j częśc i n a  ce lu  u d o sk o n a ­
len ie  w ła sn eg o  p rzem y słu . K up iec tw o  ga licy jsk ie  
z sw o ją  w ie lk ą  zn a jo m o śc ią  rzeczy, o d d a ło  p rze ­
m ysłow i austryack iem u  w ie lk ie  u słu g i i jem u  z aw d z ię ­
czać na leży  w p ro w ad zen ie  ta k  b a rd zo  d z iś  ro zp o w ­
szechn ionych  w zo ró w  w ło śc iań sk ich .

P rzem y sło w cy  ocenili n a leży c ie  zd o ln o ść  naszych  
k u p có w  i b a rd z o  ch ę tn ie  k o rzy sta li z ra d  i w sk a z ó ­
w ek im  p rzez  ku p iec tw o  u dz ie lanych . O becn ie  prze­
m y sło w cy  n asi, zam ias t z a s tan aw iać  s ię  n a d  u d o sk o ­
n alen iem  w łasn eg o  p rzem ysłu  i z a s ię g a ć  ra d  i w sk a ­
zów ek k u p iec tw a , co  w y sz ło b y  bezsp rzeczn ie  ty lko  na 
k o rzy ść  h an d lu  i p rzem ysłu , to  p an o w ie  ci p ro w a d z ą  
n a d a l carską  p o litykę , n ie  d o p u sz c z a ją c  przy tem  do  
im p o rtu  naw e t ty ch  a rtyku łów , k tó rych  s ię  u  n a s  na 
ra z ie  n ie  w y rab ia . T a k  dalej b y ć  n ie  m oże.

Jeżeli chcem y  w  in te resie  p rzem y słu  i  h an d lu  
c o ś  zdz ia łać , to  p ra c a  n a sz a  p o w in n a  się  o p ie rać  n a  
o b o p ó ln em  fach o w em  po ro zu m ien iu . W  tym  celu  n a ­
leży  s tw o rz y ć :

1) Izbę  z ło żo n ą  z p rzed staw ic ie li k u p có w  i p rze ­
m y sło w có w  w szy stk ich  b ranż , a  k tó rej zadan iem  
bę d z ie  uzup e łn ić  b rak i w  n aszy m  p rzem yśle .

2 ) W o ln y  p rzyw óz  artykułów , k tó rych  n a  razie 
u  n as  b rak , spek u lan to m  n a to m ia s t p o zw o len ia  nie 
udz ie lać .

3) U rządz ić  ja rm ark  w y ro b ó w  p rzem y sło w y ch  
celem  za p o z n a n ia  s ię  z naszym i w y ro b am i i b rakam i 
tychże . —

Pokrew ne organizacye prosim y o w ypow iedzen ie  
sw o ich  zapatrywań w  tym kierunku.

Walka z lichwą.
U b ieg łego  ty g o d n ia  dziennik i po w tó rzy ły  sk w a­

p liw ie  k o m u n ik a t u rzędu  d la  w alk i z lichw ą, d o n o ­
szący, iż p rzec iw ko  p ie rw szo rzędne j tu te jsze j firm ie, 
hand lu jące j w y łączn ie  to w aram i zby tkow nym i jak  
k ap e lu szam i dam sk im i, jed w ab iam i i t. p . w y toczo ­
no  doch o d zen ie  z p o w o d u  sp rzed aży  tych  artykułów  
p o  n a d m i e r n y c h  c e n a c h .  „N ow y  D zien n ik "  
n aw et tw ierdz i, że p o  „n ie s ły ch an ie  w y g ó ro w an y ch  ce­
n ach ."

S tan  fak tyczny  teg o  „p rz e s tę p s tw a "  jest, że 
i p ew n a  p an i k u p iw szy  k ilka  m etrów  je d w a b iu  po  

1400 m k za  m etr, u d a ła  s ię  do  w ym ien ionego  u - 
rzęd u  ze sk a rg ą  na  w y g ó ro w an ą  cenę. N ie  m am y 
żadnej w ątp liw o śc i, że  cena teg o  jedw ab iu , p o c h o ­
dzen ia  francusk iego , je s t  u z a s a d n io n ą  ceną nabyc ia , 
jak  c łem  i innym i k osz tam i, sa m  fak t w ięc  n ie  w y­
m ag a  o b ro n y  n a  tem  m iejscu  ty lko  w yrażam y 
zdziw ienie , że  u rząd  p o w o łan y  d la  zw a lczan ia  lichw y 
p rzed m io tó w  co d z iennego  zap o trzeb o w an ia , zajm uje 
się  tak że  sp raw ą , do ty czącą  jed w ab iu  p o  1400 m k 

! p o d c z a s  g d y  p rzed m io t an i te ż  o s o b a  k u p u jąca  ta k  
w y b itn ie  lu k su so w y  to w ar, n ie  n a leżą  do  .w łaśc iw ego  
zak resu  d z ia łan ia  u rzędu  w . z lichw ą. N ap ię tn o w an ia  
go d n em  je s t  tak że  to , że  w  tym  w y p ad k u  p ism a  

! codz ien n e  ta k  szy b k o  zaa la rm o w an e  z o s ta ły  i b e z  
z n a jo m o ś c i  rz e c z y , tem  m niej po ży tk u  d la  k o n su ­
m entów , pow tó rzy ły  tę  „w ielką sen zacy ę"  zupe łn ie  
m echan iczn ie , w y rząd za jąc  tem  w ie lk ą  krzyw dę, B ogu 
d u ch a  w innej, p o w ażnej firm ie.

____________  (5. P.)

Jak rząd zwalcza 
drożyznę.

N asz  n ow y  m in is te r ap row izacy i p . G o dzieck i 
o b e jm u jąc  u rzędow an ie , o św iad czy ł, że  zn a . ciężk ie  
p o ło żen ie  ap row izacy jne  p ań s tw a , a le  m a  nadzieje  
że ono  w  na jb liższym  czasie  s ię  p o p raw i. T o śa m o  
p rzyzna ł w  sw em  ek sp o sć  w  Sejm ie, p rezy d en t m i­
n is tró w  W itos , w skazu jąc  ró w n o cześn ie  na  z a rząd ze ­
n ia  rządu , zm ierza jąceg o  d o  p opraw y . D n ia  15 
s tyczn ia  b . r. R ada  m in is trów  p o le c iła  m in is trow i 
sp ra w  w ew nętrznych , sk arb u , p rzem y słu  i ap ro w iza ­
cyi p rzy g o to w ać  w n io sk i w  sp raw ie  w a lk i z d rożyzną  
i zbytk iem ; w  w ykonan iu  teg o  z lecen ia  rzeczone 
m in is te rs tw a  p rz ed ło ży ły  sw o je  uchw ały , które, na  
p o sied zen iu  R ady  m in is tró w  29. s ty czn ia  b . r. p rzy ję ­
te  zosta ły .

R o zp o rząd zen ie  to roz te leg rafow ane  p rzez  P. A. 
T . d n ia  5 . bm . —  a  w ięc  w  tydz ień  p o /  te rm in ie  
w  k tórym  m ia ło  w e jść  w  życ ie  —  zn an e  je s t z apew ­
n e  naszym  czyteln ikom , d la teg o  o g ran iczym y  się  
tu  jedyn ie  do  k ilku  uw ag.

S ądz iliśm y , że  w o b ec  w  najwyższym  stopniu  
krytycznego i beznadziejnego stanu aprow izacyi i 
rozszalałej drożyzny, rząd w  ostatniej godzin ie  zd o ­
będzie  s ię  na energiczny w ysiłek  i czyn. Sądziliśm y,, i e  
drożyzna uchw ycona zostania u źródła u producenta
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Biuro - - -
s p e d y c y jn B - k o m is o w e ' 
E n U r ,  o l, S to la rsta  13.

HERMES-
S p ó łk a  z  o g r .  ó d p . 

Z ałatw ia  w s z e lk i*  w  z a k r e s  s p e d y c y i w c h o d z ą c e  c z y n n o ś c i ------

W y sy łk a  to w aró w  w  k ra ju  i z a g ra ­
n icę. -  P rzesy łk i zb io ro w e  ze  w szyst­
k ich  w iększych  m iast. -  Z a ła tw ien ie  
pozw o leń  p rzyw ozow ych  i w yw ozo­

w y ch . -  O c len ia  tow arów .
 W ła sn e  m ag azy n y  to w a r o w e

że  im p o rt o tw arty  z o s tan ie  w  na jsze rsze j m ierze, 
t e  p ęk n ą  n a reszc ie  o k ow y  w o ln y  h an d e l k rępujące, 
że  zn iesione  zo s tan ą  b iu rok ra tyczne  u tru d n ien ia  i 
szykany, s łow em  sądz iliśm y , że w  czyn w p ro w ad zo ­
ne  zo s tan ą  p ro g ram o w e  ośw iad czen ia  m in istrów  
sk a rb u  i p rem iera , że  e ta tyzm  będ z ie  tęp iony .

Z am ias t teg o  w szystk iego  —  n ow e ro zp o rzą ­
dzen ie  i z ap o w ied ź  da lszych  ro zp o rząd zeń  i odezw  
— n ow y p a p ie r , k tó reg o  8  p u n k tó w  św ia d c z y  n iew ąt­
p liw ie  o d o b ry ch  chęc iach  rz ą d u  (jak  w ia d o m o  d ro ­
g a  d o  p iek ła  je s t  w y b ru k o w an a  do b rem i ch ęc iam i)— 
a le  też  o bezp rzy k ład n e j n a iw nośc i. N aiw nośc ią  
je s t  b o w iem  chęć  reg u lo w an ia  życia  i żelaznych  p raw  
g o sp o d a rc z y c h , kom itetam i, b o jk o tam i i odezw am i 
a p e lu jąćem i do  p ro d u cen tó w  i h an d la rzy . N a iw n o śc ią  
je s t  zw alczan ie  g o sp o d a rc z y c h  p raw  n a tu ry  p ro k u ra ­
to rem , in te rnow an iem  i po d o b n y m i rep resy am i — 
jeżeli n ie  zw a lcza  s ię  p rzyczyn  drożyzny , jeżeli nie 
tęp i s ię  je j u źród ła .

A  te raz  p rzypa trzym y  się  p o szczeg ó ln y m  pun k ­
to m  rozp o rząd zen ia .

Z aznaczam y  p rzedew szystk iem , że  ro z p o rząd ze ­
n ie  to  n ie  zm ierza  do  o d b u d o w y  lub  zniżki cen; 
sankcyonu je  ono  do ty ch czaso w ą  w yso k o ść  cen, a 
u w aża jąc  ceny  te  w id o czn ie  za  no rm alne , s ta ra  się 
zap o b ie d z  ty lko  da lsze j ich podw yżce.

W  pun k c ie  1 i 2 przy rzeka  rząd  jak  sk ruszony  
p rzes tęp ca  p o p raw ę  na  p rzy sz ło ść  —  a raczej w y raź ­
m y s ię  śc iś le j n a  n a jb liższy ch  dni 23  — i so lenn ie  
przy rzeka  w  tym  c z as ie  n ie  p o d w y ższać  cen  n a  z b o ­
że, m ąkę, só l, w ęgiel, d rzew o  i sp iry tus . Z innem i 
p odw yżkam i z a ła tw ił s ię  bow iem  p rzed  krytycznym
1. lu tego; i ta k  w y ro b y  ty to n io w e  p o dw yższono  
o 100 p ro c . w  styczniu , ta ry fy  k o le jow e i o p ła ty  
p o cz to w e  o 100— 400 p ro c . w  grudn iu , c ło  p o  1900 
p ro c . w  s tyczn iu  —  ch o ć  m a o b o w iązy w ać  o d

Z  pod w y żk i z a ś  artyku łów , o k tó ry ch  m ow a 
w  pun k c ie  1. —  rz ą d  ła tw o  zrezygnow ać  m o że : 
nie  d o s ta rcza  ich  bow iem  zupełn ie . Czy k to ś  z czy­
te ln ik ó w  n aszy ch  ja d ł  w  lutym  chleb  przydzielony  
m u p rzez  rząd , czy w y p iek a ł z m ąk i,p a lił w ęglem  
lu b  używ ał so li, k tó reb y  o trzym ał o d  rząd u  ?

W  ust. 3. w zyw a rząd  gm iny , b y  s ię  d o  przyk ­
ła d u  a s tą d  d o  rząd u  n iep o d w y ższen ia  cen  w  
w  c iągu  lu teg o  przy łączyły . P rzy k ład  n iew ątp liw ie  
g o d n y  n aślad o w an ia , p y tan ie  ty lko  czy zaw sze  m ożli­
w y  i w skazany . C óż m a z ro b ić  gm ina, k tó rab y  m o g ła  
w  lutym  zak u p ić  m ąkę zag ran iczną  p o  cen ach  wyż­
szych  w praw d z ie  ja k  rz ą d  w  teo ry i oznacza , a le  
n iższych  n iż  lu d n o ść  w  p a sk u  o p łaca . Czy n p . gm i­
n ie  m . K rakow a k tó ra  w y d a ła  n a  kartk i w  styczn iu  
m ąk ę  p o  60 m k. za  kg . n ie  w o ln o  zakup ić  w  lutym  
zag ran icą  m ąki np . p o  65  M lecz pozw o lić  b y  ją  
lu d n o ść  k u p o w a ła  w  p ask u  p o  150 M ! W szak  tego  
ż ą d a  rząd , k tó ry  san k cy o n u je  m echan iczn ie  o s ta tn ią  
w y so k o ść  cen.

W  ust. 4, zapow iada Rada m inistrów wydanie

o dezw y  d o  p ro d u cen tó w  i h and lu jących , w  k tórej 
w ezw ie ich  d o  n ie p o d n o szen ia  cen  w  c iąg u  lu tego  
p o d  rygo rem , „ s tanow czych  i energ icznych  ś ro d k ó w " . 
O dezw a ta k a  d o tą d  n ie  w y sz ła  i po zw o lim y  so b ie  
zacy to w ać  co  „N a p rz ó d "  w  N um erze z 7 . bm . m yśli 
o tak iej o d ezw ie :

„ P u n k t zarządzen ia , p rzew id u jący  w y d an ie  o - 
dezw y, a b y  n ie  p o d n o s ić  cen, b rzm i w p ro s t h u m o ­
rystyczn ie . W  jak i s p o s ó b  o d ezw a  ta k a  d o sz ła b y  do 
n a jliczn ie jsze j w arstw y  p ro d u cen tó w  tj. ch łopów , 
k iedy  o n i tak ich  „p ap ie rk ó w "  n ie  czytają, a  w  na j­
lepszym  raz ie  p o  przeczy tan iu  z ro b iliby  z n ich  p rzed ­
m io t d r w i n e k i  Jeże li is tn ie ją  p o sło w ie , k tórzy  uży­
w a ją  c h ło p ó w  d o  n ieo d d aw an ia  kon tyngen tu , z apew ­
n ia jąc  im  bezk a rn o ść , to  na iw n o śc ią  je s t  sąd z ić , że 
o d ezw a rzą d o w a  w zruszy  ic h  i sk ło n i do  uczciw ego  
p o s tę p o w a n ia  w o b e c  lu d n o śc i m iejskiej."

N ie  m am y tu  n ic  do  d o d an ia .
W  u s t. 5. z a p o w ia d a  rz ą d  w ydan ie  ustaw y  

o konfisk ac ie  a rtyku łów  zakazanych  p rzez  kom isyę 
w w ozu .

W  ustęp ie  6. z a p o w ia d a  rząd  w y d an ie  zarzą ­
dzeń , nakazu jący ch  u jaw ien ie  z a p a s ó w  i up o w ażn ia ­
ją c y c h  w ład ze  d o  ich  p rzym usow ej ro z p rzed aży  jak  
rów nież  m a  b yć  w y d an e  ro zp o rząd zen ie  zakazu jące  
p rze tw oru  su ro w có w  n a  lu k su so w e  form y sp o ży c ia  —  
ja k  cukierk i, b ia łe  c iasta .

O  ile  nam  w iad o m o , nak azy  te  już  o b ow iązu ją , 
tak sam o  ja k  zak a z  w y p iek an ia  c ia s t;  ten  p s ta tn i w y­
dan o  ró w n o cześn ie  ze  s ły n n em  zarządzen iem  z m arca 
1920. n o rm ującem  ilo ść , ja k o ść  i czas sp o ży w an ia  
k a n a p e k  w  dn ie  zw yk łe  i p o s tn e .

W  ust. 7  i 8 n a k a z a ła  R ada  m in is trów  M in. 
S p raw ied liw o śc i i S p ra w  w ew nętrznych , śc ig ać  p rze ­
s tęp s tw a  o lichw ę z ca łą  b ezw zg lęd n o śc ią  i in te rno ­
w ać  w in n y c h ; w ustęp ie  z a ś  końcow ym  p o le c a  w o ­
jew o d o m  i s ta ro s to m  „p o w o łać  do  życia  sp o łeczn e  
kom itety , do  k tó rych  na leżeć  p o w in n a  p ro p a g a n d a  
b o jk o tu  d ro g ieg o  to w aru , w a lk a  ze  zbytk iem , o p in io ­
w an ie  w  sp raw ie  ś ro d k ó w  w alk i z lich w ą  w  g ran i­
cach  obow iązu jący ch  u staw , w reszc ie  d o s ta rczan ie  
fachow ych  ek sp e rtó w  cen  n a  to w ary " .

A  w ięc  znow u  rep re sy e  karne, kom itety , b o j­
ko ty , op in ie , e k s p e rc i! Czy rz ą d  w  na iw n o śc i sw ej 
nap raw d ę  sądz i, że tern zw alczy  d ro ż y z n ę ?  W szak  
d o ść  m ieliśm y d o tą d  lek ó w  n a  d rożyznę z tego  
a rsen a łu , p am ię tam y  w szy scy  ja k  te  kom ite ty  także 
z  pryw atnej in icyatyw y  d o  życ ia  p o w o łan e , jak o  n a ­
rzęd z ia  do  w alk i z lich w ą  i sp ek u laćy ą  p ow staw ały , 
d z ia ła ły  i w id ząc  zu p e łn ą  b ezn ad z ie jn o ść  sw ej akcyi, 
p ra c y  zap rzestaw ały . Czyż m a ło  m a  d o tą d  rz ą d  o - 
p in ii w  sp raw ie  ś ro d k ó w  w alk i z  l ic h w ą ?  W szak  
ca ła  o p in ia  p u b liczn a  i bez  m ała  ca ła  p ra s a  ciągle 
ich  d o s ta rcza . Czyż w reszc ie  p o trzeb a  now ych facho­
w ych ekspertów  cen  n a  to w a ry  —  sk o ro  is tn ie ją  K o- 
m isye  d la  b a d a n ia  cen.

Co do p ow ołan ia  do życia  kom itetów  do któ­
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rych  na leżeć  m a  p ro p a g a n d a  b o jk o tu  d ro g ieg o  to w a­
ru  i w a lk a  ze  zbytk iem  —  to  w  za sad z ie  n ie  m am y 
n ic  p rzec iw  tem u  o ile  ty lko  te  „spo łeczn e  kom itety" 
zajm ią  się, tem  do  czego  z o s ta n ą  p o w o łan e . Z aznaczyć 
m usim y jed n ak , że  sam o  p o jęc ie  a rtykułu  zb y tkow ne­
g o  je s t  chw iejne, zależy  o d  cen  innych  p o d o b n y ch  
artyku łów , k tó rem i tak ie sam e  p o trzeb y  z a sp o k o ić  m o­
żem y —  jakże tu  w ięc  oznaczyć co  je s t zby tk iem  i 
g d z ie  m a być kry teryum  lu k su su . Je d w a b ie  zag ran icz ­
ne  s ą  rów n ie  d ro g ie  ja k  m aterye  w e łn ian e  z Ł odzi, 
ryż sp ro w ad zan y  z  Indy i zagan g eso w y ch  ta ń sz y  jak  
k a sz a  z p o d  K rakow a, sa rd y n k i tań sze  ja k  p rzy rzą ­
d zo n a  ry b a  z W is ły ;  czy w o b ec  teg o  jed w ab  lub 
sa rdynk i b ę d ą  lu k su se m ?

C ezarow ie rzym scy , p u ry tan i w  A nglii —  a  o- 
becn ie  rz ą d  n iem iecki, w alczy li z lu k su sem  —  w szyscy  
jed n ak  bezsku teczn ie , m ie jm y  nadz ie ję , że  u d a  s ię  to  
m oże spo łecznym  kom itetom .

O to  s ą  śro d k i, k tórym i rząd  chce w alczyć 
z d rożyzną. O dezw y, kon fiska ty , kom itety , bo jko ty . 
O byśm y  n ie  by li fa łszyw ym i p ro ro k am i —  a le  są ­
dzim y, że sku tk i te j akcyi b ę d ą  te sam e  co  w szystk ich  
do ty ch czaso w y ch  ak cy i rządu  w  tym  k ierunku.

(dr. M.)

J a k  s i ą  u nas popiera przemysł 
k r a j o w y .

Jed n ą  z najw iększych  w ad  naszych czynników  
m iarodajnych , o b o k  dyletan tyzm u i b ra k u  z rozum ienia  
d la  sp ra w  ekonom icznych  w łasnego  kraju , je s t w iele 
h a łasu  a m ało  czynu.

N iezliczona liczba w ydanych  u s taw  i ro zp o rzą ­
dzeń  p roh ibycyjnych  m a rzekom o na  celu  och ronę  
w łasnego  p rzem ysłu . Ile R ząd  n asz  w  tym  kierunku 
do tychczas zdziałał, św iadczy  najlep iej o tem , obecny  
s tan  tej gałęzi w  n a sz y m  kraju. W szystko  g ło d n e  i o b ­
darte.

N a  przedstaw ien ia  k a tastro fa lnego  s ta n u  rzeczy  
p rzez ku p có w  i p rzem ysłow ców , rząd  w cale  n ie  rea ­
guje i  nie d o sta rcza  su ro w có w , kon iecznych  do  da l­
szego  p row ad zen ia  d ane j gałęzi p rz e m ysłu, k tó ry  siłą 
rzeczy znajduje  się s ta le  w  agonii, kupiectw o zaś 
z p o w o d u  kom pletnego  og ran iczen ia  hand lu , nie je s t 
w  s tan ie  sp ro w ad zać  z zag ran icy  koniecznych  artykułów  
codziennej po trzeby . M im o to, rząd  n a sz  nieustannie  
łam ie so b ie  g łow ę n ad  tem , czy p izy p ad k iem  k u )c y  
i p rzem ysłow cy  n ie  obciążeni są  zby t m alem i op łatam i 
i u chw ala  co raz  to  w yższe, do  a b su rd u  już d o chodzą­
ce p o d a tk i i inne rozm aite  daniny.

Jak  rząd  > asz  d b a  o p rzem ysł krajow y, św iad  
czy p ism o  jednego  z b ro w aró w  zachodn i.}  M ałopolski, 
nad esłan e  do  naszej R edakcji, a  k tó re  poniżej w 
streszczeniu  zam ieszczany .

» Z w racam y się  do  szanow nej R edakcji z u - 
p rze jm ną  p ro śb ą  w cięcia  w  o b ro n ę  naszych  żyw ot 
nych in te re só w  b row arn ianych , trak tow anych  tak  
b a rd zo  p o  m a c o s te m u  p rzez  sfery  rząd o w e i o 
łc-skawe zam ieszczenie  naszego  apelu, czynionego  
w  im ieniu ca łego  b ro w arn ic tw a  m ałopo lsk iego  na 
łam ach  Sw ego cennego  p ism a.

N a  osta tn iem  p o s ied zen iu  Z w iązku  O chrony  
B row arów , od b y tem  w  dniu  21. z m . p o d  p rz e w o d ­
nictw em  W P. P rezesa  Jan a  br. G oe tza  w  K rakow ie 
na zażalen ia  g łów nie  o row  irów  m nie jszych , o d n o sz ą ­
ce s ię  co  d o  zupełnego  b rak u  op iek i n ad  nim i ze 
strony  rządu , usłyszeliśm y z us{. p . P re z e sa  w iad o ­
m o ść  b a rd z o  d la  nas p rzy k rą  i n iepoko jącą , a m ia­
nowicie, że w sz e lk e  zab ieg ł czynione dotychczas 
tak  przez Z w iązek  jako też o so b  ście  p rzez  de lega tów  
w  u zyskan iu  o d  rz ą d u  p o trz e b n e g o  d la  b r o ­
w arów  su ro w ca , by ły  darem ne, a to  w o b e c  jaw nie 
o k  zyw anej o b o ję tnośc i sfe r kom peten tnych , g łów nie 
zaś  m in iste rstw a  aprow izacyi. O k aza ło  s ię  też, że  
rządow i na  naszym  przem yśle  n ie  zależy, gdyż z a ­
licza nasz p ro d u k t d o  zbędnych  i zbytkow nych, 
po d czas gdy  w  rzeczy w isto śc i jest to  p ro d u k t o d ­
żyw czy i n iezbędny  d la  szerok ich  m a s  lu d n o śc i, cier­
p iącej o b ecn ie  p rzez n iedom agan ia  ap row izscy jne . 
N a to m iast uw aża rząd  d o tychczasow e o p ła ty  b ro ­
w arn iane  za m ałe  i p ro jek tu je  już  znaczne  pod w y żk i 
b g o  poda tku .

O b o ję tn o ść  i lek cew ażen ie  rząd u  sp raw  tak  d o ­
n iosłych , jakiem i są  sp raw y  p o p ie ra n ia  w łasnego  
p rzem ysłu , zap rzepaszcza ją  d o  resz ty  n aszą  1 ta k  mi­
n im alną w ytw órczość. W o b ec  niem ożności uzyskan ia  
oo trzebnych su row ców , b ro w ary  skazane  b ę d ą  na  
zu  ełny  zastój. A le rząd o w i zda je  się  b a rd zo  m ało 
n a  tem  zależy  i p o p ie ran ie  p rzem ysłu  k rajow ego  n ie  
leży  w cale  w  jego  intencyi. W yn ika  to  z od p o w ied z i, 
jak ą  de leg acy a  o trzym ała  w  W arszaw ie , pow ied z ian o  
je j ta m  m ianow icie  „ ra d ź c ie  so b ie  sam i"!

N a tak ą  o d pow iedź , p rzem ysłow cy  i k u p cy  n asi 
nie  byli. n igdy  przygo tow an i T o  z u p in ie  Coś now ego, 
„R ad źc ie  so b ie  sam i I". O to  o d p o w ied ź  rząd u  w  p a ń ­
stw ie. g dz ie  p o w in n o  s ię  w szy s tk ie  sp rężyny  u ru c h o ­
m ić, ażeby  d źw ignąć  w ła sn y  przem ysł.

W o b ec  tak iej a lternatyw y ca łe  rzesze  zajętych  w  
b ro w arn ic tw ie  u rzęd n ik ó w  . i robo tn ik ó w  zna jdą  się 
w  tak  tru d n y ch  w aru n k a c h  by tu  bez ch leb a , a  w  d o ­
da tku  un iem ożliw i szerok im  w arstw o m  lu d n o śc i k o ­
rzystan ie  z te g o , szczegó ln ie  w  dzis ie jszych  czasach , 
tak  w ażnego ś ro d k u  odżyw czego.

Zw iązek O chrony  B row arów  ape lu je  tą  d rogą  
d o  m iaroda jnych  czynników , ażeb y  te j gałęzi p rz e ­
m y słu  n ie  L -kcew ażyć. Jest p o p ro s tu  o bow iązk iem  
rząd u  poo rzeć  każdą  w y tw órczość, o d  ro z w o ju  w ła s ­
neg o  p rzem y słu  bow iem  zależną je s t siła naszej skar- 
b o w n ś c ,  podn iesien ie  s ię  w alu ty  ł uniezależn ien ie  g o s ­
p o d a rc z e 11 o d  zagran icy .

W yrażam y  nadzieję , że p an o w ie  n asi „z  g ó ry u 
z rozum ie ją  to  i zm ienią  sw o ją  do ty ch czaso w ą  z a c o fa ­
n ą  po litykę i niczem  n ieu zasad n io n ą  tak tykę  w o b e c  
p rzem y słu  k ra jo w eg o .

Obłęd spekulacyjny.
S pek u łacy a  w a lu ta m i. i p ap ie ram i w arto śc io w em i 

o g a rn ę ła  sze ro k ie  k o ła  lu d n o śc i. Je s te śm y  św iad k am i 
n iebyw ałe j w p ro s t g ry  h aza rd o w e j, ru jnu jące j sze ro k ie  
w arstw y , i w prow ad za jące j m o m en ta  p sy c h o p a to -  
lo g iczń e  d o  te j insty tucyi, ja k ą  w  życiu g o sp o d a rczem  
je s t  g ie łda . P o d n o szen ie  i u p ad an ie  m ark i naszej, 
n iezro zu m ia łe  w p ro s t p rzew arto śc io w an ie  w alu t 
zagran icznych , a ‘ eo  n a jw ażn ie jsza , p rzew arto ś ­
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c io w an ie  ak cy i i p a p ie ró w  w artośc iow ych , rozm aitych  
P. T . H . K rakusów , i t  p . ro b i w rażenie , że w ła ś ­
ciw ie p o d ło żem  x a łę j sp ek u lacy i n ie  je s t  ich  w ew ­
nę trzn a  w arto ść , a ie  g o rączk a  w ew nętrzna , k tó ra  
traw i graczy , jak  g ra  w  karty , by le  g ra ć  do  u p a d ­
łeg o .

T e n  o b ja w  sy m ptom atyczny  na o b ecn e  czasy , 
m a  sw e ź ró d ło  w  n iep ew n o śc i ju tra . M a się  w ra ­
żen ie , że  w o k o ło  n as  ro z tań czy ła  s ię  ca ła  fa langa  
na jdz ik szych  in stynk tów , że  n aw e t k o ła  o d p o w ie ­
d z ia ln e  p o p a d ły  w  ten  h a za rd , p rze liey tow ując  się 
w  o szo ło m ien iu . A w  tern k o le  p rzedz iw nej gorączki, 
n ie  -w idać lep szeg o  ju tra , zda je  s ię , że w szystko  n a ­
o k o ło  n a b ra ło  jak ie jś  cho ro b liw e j barw y, m o ra ln o ść  
p rz e s ta ła  nam  im p o n o w ać , e tyka  p rz e s ta ła  n a s  p o ­
c iągać, w szystko  co  -zd row e m iazm atam i te j s p o ­
łeczne j ch o ro b y  przesiąkn ię te , g ra  n a  g ie łd z ie  ca ły  

-św iat, a  m y  g ram y  z nim .
B yły c z a sy  te j p rzedz iw nej cho roby , k ażd e  

p ań s tw o  i k ażd e  sp o łeczeń stw o  p rze sz ło  ją  o d  czasu  
d o  czasu , a le  s ta n  ten  jak i o becn ie  je s t, m a  w  so b ie  
cech y  ch o ro b y  ch ron icznej, n ie  w id ać  k o ń c a  tego 
trag iczn eg o  w id o w isk a . S p o łeczeń s tw a  szu k a ją  p o ­
m ocy  rządu , a  rząd y  szu k a ją  jej u lu d n o śc i, a  tym ­
czasem  co  zd ro w e  u pada , co s iln e  s łab n ie , g o s p o ­
d a rk a  sp o łeczn a  trac i n a  sp o is to śc i,  w ciąg n ię ta  w  w ir 
sp ek u lacy i ro z k o ły sa ła  s ię  d o  n iem ożliw ośc i.

B u d o w ać  n a  tej p o d s ta w ie , w y c iąg ać  z o p a ­
d a n ia , lub  p o d n o sz e n ia  się  m ark i p o lsk ie j, czy  akcyi 
k ra jow ych , ja k ie ś  w n iosk i, je s t  to  b u d o w ać  na  p iasku .

J e s t  to  znanem , że s i ła  k u p n a  n aszeg o  p ien iądza  
w  żad n y m  sto su n k u  nie’ s to i do  sp ek u lacy i w a rto ś­
ciow ej o b cych  w a lu t. S iła  k u p n a  m ark i po lsk ie j je s t  
s tan o w czo  w ięk sza  o d  tej, k tó rą  no tu je  g ie łd a  zu- 
ry ch sk a , a s tan o w czo  w ięk sza  o d  w arto śc i k tó rą  
w m arkach  p o lsk ich  rep rezen tu je  d o la r . W szelk ie  
za tem  w n io sk i do  w p ro w ad zen ia  u n a s  w a lu ty  d o la ­
row ej, n a  p o d s ta w ie  zw y k łeg o  p rze ra c h o w a n ia  n o ­
to w ań  g ie łd o w y ch , b y ło b y  k rzy czącą  n ie sp raw ied li­
w o śc ią ,,  ja k  n iesp raw ied liw em  i b ezsen so w n em  by ło  
u s tan o w ien ie  re lacy i k o ro n  do  m ark i w  s to su n k u  
70  m , ró w n a  s ię  100 k o r.

P a rad o k sa ln em  z a ś  w  te j ca łe j h is to ry i je s t  to , 
ż s  w  A m eryce za  50  d o la ró w  n aw et ro b o tn ik  p rzez 
m iesiąc  w yżyć n ie  m oże, a  u n as  50 d o la ró w  p rz e d ­
s ta w ia ją  w a rto ść  40  -  50  ty sięcy  m arek , sum a, k tó ra  
w ysta rczy  d o  życia  naw e t d y rek to row i banku . A lbo, 
że o w e  d o la ry  p rzed staw ia ją  raz  w a rto ść  o k ilk a se t 
p u n k tó w  w ięcej, ra z  o  k ilkase t p u n k tó w  m niej, że 
za te  d o la ry  p łac i s ię  w  m ark ach  o d n o śn ie  d o  ku rsu  
g ie łd o w eg o . C iekaw szem  jed n a k  zjaw isk iem  je s t 
ró żn ica  lo k a ln a  w  k u rs ie  w alu t, n o to w an ie  o k ilk a ­
d z ie s ią t p u n k tó w  n iżej n a  g ie łd z ie  pryw atne j, jak  na  
ofic ja lnej, z jaw isko , k tó re  w  osta tn ie j derucie  g ie łd o ­
w ej m ia ło  m iejsce.

T o  w szy stk o  w ykazu je  z u p e łn ą  b ezp o d s ta w n o ść  
p rzew arto śc io w an ia  w a lu t zagran icznych , a lbow iem  
rzeczyw ista  ich  s iła  k u p n a  w  żadnym  Stosunku nie 
s to i  d o  no to w an e j. W ykazu je  to  ty lko , że sp eku lancya  
p rzek ro czy ła  g ran ice  w sze lk ą  lo g ik ą  w skazane , i że 
n a  sku tek  te j sp ek u lacy i te  czynniki, k tó re  za leżn e  są  
od  zag ran icy , ja k  n asz  s ta n  k u p ieck i i p rzem ysłow y, 
p on oszą  o lb rzym ie  s tra ty , a  z  nim i konsum enci. 
W ykazuje to  dalej, że  ka lk u lacy a  k u p ieck a  je s t  tylko 
•femerycznem zjaw iskiem , czem ś co  n ie  istn ieje , lub 
fetoiaje w  mózgach naszych ustaw odaw ców , jak nie

kalkulu je  zap a lo n y  g racz  g ie łdow y , tak  n ie  m oże 
k a lk u lo w ać  k u p iec  sp rzed a jący  tow ary , ta k  k a lk u lo ­
w a ć  n ie  je s t w s tan ie  ko n su m en t, b o  co  dz is ia j 
kosz tu je  500 m, to  ju tro  1000 m , a  w  dn iu  n a s tę p ­
nym  700 mp.

A  na jb ard z ie j u d erza jąćem  w ś ró d  tej p o w o d z i 
na jrozm aitszych  w a lu t i ich  c iąg łeg o  o p a d a n ia  i p o d ­
noszen ia  się, to  w p ro e t n iezrozum ia łe  g ran ie  n a  a k cy - 
ach . N im  je szce  akcye s ię  p o k ażą , już p row izo ryczne  
p ap ie ry  w ydaw ane  s ta ją  s ię  ź ród łem  g ry  h azardow ej, 
tem  sza leńsze j, im  m niej rea lnych  p rzed staw ia ją  w ar­
to śc i. N ie  o p ro cen ta  jak ie  te  p ap ie ry  p rzy n o szą , tu  
graczom  ch o d z i, a le  o sam ą  g rę  jak o  taką , że akcye 
p rzed s taw ia jące  nom ina ln ie  w a rto ść  n p . 200  Mk, na  
g ie łd z ie  ty siące  m arek  uo tu ją . T ypow ym  przyk ładem  
to  e lek tro w n ia  w  Sierszy , k tó rej nom in a le  w y n o si 
2 00  K oron  dyw id en d a  5 m . 60  fen., a  k u rs  g ie łd o w y  
w y n o s ił 1200 M kp. II

I b e zs tro n n y  b a d a sz  z p rzerażen iem  p a trzy  n a  
te  iluzoryczne m iliony  p rzew ala jące  s ię  z kieszeni jed ­
nego  g racza  do  d rug iego , i n a  ten  b ra k  w szelk iego  
z d ro w eg o  rozsąd k u , że  m im ow oli w ierzyć s ię  n ie  chce 
w  ja k ą ś  z d ro w ą  m yśl, k tó ra  w  ca łym  św iec ie  g o s p o ­
darczym  o p raw a  sw o je  s ię  d o b ija .

S peku lacya  ta, to  o b jaw  zu p e łn eg o  ro zs tro ju  
po sp o d a rczeg o , to  k lasyczny  p o w ó d  ob ecn eg o  kryzysu, 
k tó ry  łam ie  w szystko , co  je szcze  m im o w o jn y  i n ie- 
do m ag ań  zd row em  s ię  o s ta ło .

O sta tn ia  d eru ta  n a  g ie łd a c h  p o w in n a  b yć  p o w aż -  
n tm  m om entem  d la  w szystk ich , ja k  i d la  k ó ł rządow ych . 
Idz ie  tu  o ra to w an ie  ca łeg o  p ań s tw a  p rzed  ru in ą  g o s ­
po d a rczą . T u  t rz e b a  og ro m n eg o  w ysiłku  ze stro n y  
p ań stw a , z rozum ienia , że k ażd y  je s t  po ży teczn ą  je d ­
n o s tk ą  d la  p ań s tw a , n a leży  w yzyskać  is tn ie jące  jeszcze 
d o b ra , b y  m ó d z  b u d o w a ć  now e. Inaczej g ro z i nam  
ch ao s, k tó ry  p o ch ło n ie  w szy stk o  w  w irze  rozn am ię t- 
n ien ia  sp eku lacy jnego . T u  n a leży  z rozum ieć, że s p a ­
dek  m ark i po lsk ie j n a  g ie łd a c h  zag ran icznych  d o tyka  
nas  w praw d z ie  b a rd zo  bo le śn ie , a le  n ie  je s t  to  o s ta -  
tecznem  n iszczęśc iem . G łó w n e  ź ró d ło  n ie szczęśc ia  lezy  
w  tem , żeśm y  w szy scy  p o trac ili m iarę  w  w a rto śc io ­
w an iu  k ażdego  o b jaw u  życ ia  ta k  ek o n om icznego , ja k  
i po litycznego .

Jak  p rzec iw d zia łać  tej g o rączce  speku lacy jne j, 
tru d n o  je s t  w  ram ach  a rtyku łu  p o d a ć . N a  jed n o  
ty lko  zw róc ić  na leży  uw agę, że w y łączn e  s to s o ­
w an ie  śro d k ó w  rep resy jnych  ze stro n y  p ań s tw a , n ie  
p ro w ad zi d o  celu. P a ń s tw o  b o w iem  nie  m a  jed y n ie  
charak te ru  po licy jnego , je s t  ono  tak że  najw yższym  
w yrazem  ko o p eracy i obyw ate lsk ie j, i m a  z a  z ad an ie  
tw ó rc z o  p rzyczyn iać s ię  d o  sanacy i s to su n k ó w  
d ro g ą  u z d ro w ie n ia  n a s z e g o  h a n d lu  i p rz e m y s łu .

W  każdym  jed n ak  raz ie  zw racam y  uw agę  n a  
ilu zo ry czn o ść  d z is ie jszych  o peracy i. g ie łdow ych .

W  szczeg ó ln o śc i n a sze  k u p iec tw o  p o w in n o  s ię  
w ystrzegać  b ra n ia  ud z ia łu  w  tej bezm yślne j sp ek u ­
lacyi,. a lb o w iem  p ew niejszem  je s t  lo k o w ać  k ap ita ły  
w  to w arach , p rzed s taw ia jący ch  b ą d ź c o b ą d ż  w a rto śc i 
rea lne , an iże li p ew nego  p o ran k u  s ta n ą ć  p rzed  fak tem  
zupełne j deru ty  g ie łd o w ej, k tó ra  zru jnu ie  tych , d la  
k tó rych  iluzo ryczne m iljony  s ą  śro d k iem  d o  zab ez ­
p ieczen ia  by tu , a  celem  -  g ra  speku lacy jna .

Dr. N. S.
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Bezczelna napaść.
Krakowski „G łos Narodu" o g ło s ił  w  Nr. 26  

z dnia 2/II. 1921 r. p od  tyt. „W arszaw ski skandal 
Bankowy", telegram  w łasny, w  którym pow ołuje  
s ię  na „N aród" podaje, iż  w  aferze giełdow ej ban­
k ó w  w arszaw sk ich; brał udział Bank Kupiectwa  
P olsk iego , k tó r y  j e s t  b an k iem  ż y d o w sk im . Zdaniem  
tem  ch cia ł korespondent „G łosu Narodu" zrzucić 
w inę bezprzykładnego szm uglu marek polsk ich  
na kupiectw o żydow sk ie chcąc w  tej mierze zw rócić  
uw agę, jak zw ykle, na teren w alk i narodow ościow ej. 
N ie  mamy zamiaru rozprawiać s ię  z w ypocinam i 
m ózgow em i „G łosu  Narodu".

M usim y jednak stanow czo zaprotestow ać przeciw  
bezprzykładnej taktyce tego  pism a, równającej s ię  
co  do etycznego riiweau ze  szm uglem  marek polsk ich  
przez niektóre banki w arszaw skie.

K upiectwo n asze cierpi pod  w pływ em  obecnych  
stosunków  podobnie, jak i reszta społeczeństw a, 
sk ładan ie w iny na ca łe  kupiectw o żyd ow sk ie  jest 
bezm yślnem  szkalow aniem , którego d op u ścić  się  
m oże tylko człow iek, d la którego ob ecn e stosunki 
są  w od ą  na m łyn do w yzyskiw ania sw o ich  o so ­
bistych ce lów , dla człow ieka, którego jedynym  celem  
jest, uprawiać stale ten brudny proceder rzucania  
inw ektyw  na pew ne odłam y społeczeństw a.

Zam iast rzucać zatrute strzały, i kp ić  so b ie  ze 
zdrow ego rozsądku sw ych  czytelników , bardziej p o ­
zytywną pracą d la redakcyi „G łosu Narodu" byłoby  
rozważanie, jak m im o rozstroju obecnych stosunków , 
zasp ok o ić  materjalne potrzeby sw ych czytelników.

Z Krakowskiego 
Stowarzyszenia Kupców.

U biegłej n iedzieli odb y ła  s ię  w  Krakowskiem  
Stow arzyszenia K upców  niezw ykle interesująca p o g a ­
danka, której p rzew odniczył p. w icep r . L e istn er .

Przew odniczący w skazuje na b ezce lo w o ść  u- 
rzędu przywozu i w yw ozu  który stw orzono w  lutym  
1919. r. Urząd ten nie przyn iósł korzyści rządow i, ku­
piectw o zaś Stale krzywdzi. Pom im o zakazu i utrudnień 
jmportu, pom im o w ysok ich  cen prohibicyjnych, walu­
ta nasza stale spada. W  maju r .ubiegłego zm ieniono usta­

w ę na w zór n iem iec,stw orzono pew ien kredyt dla prze­
m ysłu  łód zk iego , w szystkoto  n ie w p łyn ęło  na p op ­
raw ę sytuacyi, marka p o lsk a  znajduje s ię  stale p od  
znakiem  zniżki tak, że grozi w szystkim  bankructwo.

N astępn ie p. r. S ch en k er  zdał spraw ozdanie  
z sw o jeg o  pobytu jako delegat S tow arzyszenia na 
konferencyi w  G łów nym  Urzędzie przyw ozu i w yw ozu  
w  W arszaw ie, odbytej dnia 3. b. m.

Konferencyi przew odniczył p rezes p . M alinow ski 
w  ob ecn ośc i d elegatów  M inisterstwa Skarbu, Min. 
Handlu i Przem ysłu, Związku p rzem ysłow ców  łó d z ­
kich, Stow . K upców  w  W arszaw ie, Centr. Zwiąż. 
K upców  w  W arszaw ie, Związku kupców  łódzk ich , 
Izby handlow ej i przem ysłow ej w e L w ow ie, Kongre- 
gacyi Kupc. w e  L w ow ie i Kraków. S tow . K upców  
w  Krakowie.

N a zapytanie n aszego  delegata, czy  uchw ały, 
które zapadną na konferencyi, są  obow iązujące,

ośw iad czy ł przew odniczący, że  będą t o p ik o  uchw ały  
cz y s to  Inform acyjne.

M ów ca ośw iadczył na konferencyi, fte> towary  
u nas wyrabianą są  w  znikom ych tylko ilościach  
i w  lichym  gatunku, a w  dodatku są  o  50  proc. 
droższe niż zagraniczne.

Fabrykanci łód zcy , żądają z góry  gotów ki’ 
i mim o tego  nie dotrzymują zawartych um ów  i do­
starczają w edług w o li i po dow olnych  cenach.

N a zapytanie, czy fabryki p o lsk ie  m ogą z a sp o ­
koić  zapotrzebow anie krajowe jak ościow o i ilo śc io w o , 
ośw iad czy ł p. Barczyński, że o ile  rząd dostarczy  
potrzebnej ilo śc i w ęgla, fabryki zaspokoją w szelk ie  
potrzeby kraju. O dnośn ie do czynionych przez m ów cę  
zarzutów  co do ciągłych podw yżek cen, ośw iadczył  
przedstaw iciel przem ysłu łód zk iego , że  fabrykanci 
nie mają dostatecznych funduszów  na w ięk szy  zakup  
surow ca, który stale idzie  w  górę, w o b ec  czego zm u­
szeni są do odpow iedniej podw yżki cen, przyteni 
inw estycye fabryczne pochłaniają ogrom ne sum y.

W ob ec tego  ośw iadczenia, m ów ca wykazał 
zebranym, t e  z  p ow odu  rozm aitych braków, prze­
m y sł nasz nie jest przecież w stan ie  pokryć całko­
w itego zapotrzebowania, od nośn ie do cen w sk aza ł 
nasz delegat, że konkurencya zagraniczna, w ydając  
um ow ę w  kwietniu ubiegł, r., w ykonuje zam ów ienia  
po sześc iu  m iesiącach wprawdzie, lecz  bez jakich­
kolw iek  podw yżek.

W reszcie  ustalono, t e  należy zezw olić  na im port 
następujących to w arów :

W e łn a :
Satyny w ełn iane gładkie i drukowane, tybety, 

wełniane, serge w ełniany, kaszm iry czarne na wyrób  
chustek, chustki w szelak ie  drukowane, k am gam y  
w ełniane i alpacci.

Jed w a b ie:
P ó łjed w ab ie pod szew k ow e (serge, rhadamĆ, 

atłasy, aksam ity k apeluszow e i kołnierzow e) satin  
de Chine, pailette, crepe d e Chine, jedw ab i p ó ł-  
jedwab do parasoli, charm euse, liberty, popeliny, 
gazy, a to  specyaln ie  do uruchom ienia przem ysłu  
drobnego.

B aw ełna:
Kretony drukowane, k loty czarne i ko lorow e, 

batysty gładkie i drukowane, wyroby ln iane,, zefiry 
ciem ne, tkane i oksfordy tkane. D a lsze  artykuły b ęd ą  
oso b n o  rozpatrywane.

W prow adzenie danego towaru nie zaszkodzi 
przem ysłow i krajowemu, przeciw nie, przyczyni się  
do u doskonalen ia n aszego  przem ysłu i do zniżki cen. 
Z biegiem  czasu, przem ysł nasz d o jść  m oże  do  
takiej dosk on a łośc i, t e  sw o im i w yrobam i zadow oln i 
w ym agania konsum entów .

N astępnie przedstaw ił referent dalszy  tok, obrad 
co do pow ołan ia  do życia  Izb przyw ozow ych  i wyr  
w ozow ych  dla branży tekstylnej. W ed łu g  inform acyi 
p. M alinow sk iego, m uszą Izby te  w ed łu g  ustawy  
pow stać, dla uregulow ania ca łeg o  im portu i eks­
portu w yrobów  i surow ców  w łókienniczych, 
W  ciągu dyskusyi okazało się  jednak, t e  producentom  
łódzkim  n ie za leży  na tem  bardzo , by takie Izby 
w  jak najkrótszym czasie  p ow sta ły , bow iem  zw łoka  
um ożliw i im tylko dalszą dyktaturę cen  i lichych: 
wyrobów . W o b ec  tego  nasz delegat dom aga ł s i ę ,  
utworzenia tych Izb do dni Hrtu, inaczej zwróci s ię
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K rakow sk ie  S tow . K upców  do  Izby hand low ej 
w  K rakow ie, b y  ta k ą  Izbę  sam o d z ie ln ie  p o w o ła ła  
do  życia . D a lsze  w yczek iw an ie  b y ło b y  d la  kup iec tw a 
ru iną, zw ła szcza  g dz ie  w ielk ie tra n sp o rty  to w aró w  
letn ich  są  zam ó w io n e  w  fab rykach  zag ran iczn y ch  
p o  cenach  n iższych , o raz  czę ść  tow aru  go tow ego  
zn a jd u je  s ię  w  drodze.

- P o  w y słu ch an iu  de leg a ta  p . r. S ch en k era  u ch w a­
liło  Z g ro m ad zen ie , w ezw an ie  R ządu  d o  na ty ch m iasto ­
w ej reo rgan izacy i U rzędów  p rzy w o zu  i w yw ozu, 
a  w  m iędzyczasie  na leży  s ię  najenerg iczn ie j d o m ag ać  
p ro lo n g a ty  p rzed aw n io n y ch  p o zw o leń s tw  o raz  u d z ie ­
len ie  now ych n a  ju ż  zako n trak to w an e  tow ary .

N as tęp n ie  z a b ra ł g ło s  p . M a rg u lle s , k tó ry  o s­
ta tn io  in te rw en io w a ł w  Min. P . i H . w  W arszaw ie , 
g d z ie  o d n o śn y  re fe ren t o św iad czy ł m ów cy, że idzie 
tu  o zró w n o w ażen ie  im p o rtu  z ekspo rtem  i o p o p ra ­
w ę  w a lu ty  i  z a ż ą d a ł zw o ła n ia  ank iety , k tó ra  m a  wy­
p ra c o w a ć  o b sze rn y  e la b o ra t co  d o  p o s tu la tó w  kup ie­
c tw a  m a ło p o lsk ieg o .

M in. P , i H. ż ąd a , by  o d n ie ść  s ię  d o  R ad y  M ini­
s trów  z  tem , że Ł ó d ź  w y rab ia  b a rd z o  lich e  tow ary  
p o ń czo szk o w e  i z a ż ą d a ć  p o zw o len ia  p rzyw ozu  na  
te  tow ary .

P . M o n d e re r  w sk azu je  n a  to , że og ran iczenie  
p rzy w o zu  c h ro n i ty lko  fab rykan tów , n a to m ia s t szkodz i 
w w y so k im -s to p n iu  kupcom  i k o n su m en to m . P rzez 
ko n k u ren cy ę  zag ran iczn ą  p o d n ie s ie  s ię  n a sz a  w yt­
w ó rczo ść . M ó w ca  w sk azu je  w  dalszym  c iągu  na  
po d w y żk ę  cła, k tó ra  przyczyni s ię  do  zw yżki cen. 
P rzec iw  tem u ro zp o rząd zen iu  na leży  p ro testo w ać , 
w  k ażdym  raz ie  m u si b y ć  p rzed łu żo n y  ok res  p rze j­
śc io w y  w yp ro w ad zen ia  w  życie  n ow ego  ro z p o rz ą ­
dzenia .

P rzem aw ia li je szcze  p p . d r .  S a lp e te r ,  B o h re r 
i  inn i, a  p o  w ycze rp an iu  dyskusyi, p o g a d a n k ę  za­
koń czo n o . ■

K ażdy k u p iec  czuje, że  m u s ię  g ru n t u suw a 
p o d  no g am i. Z a p a s  m aleje , p o trz e b a  k a p ita łu  o b ro ­
to w eg o  co raz  na ta rczyw sza , n a to m ias t c o raz  trudniej 
o trzy m ać  g o tó w k ę . K upiec o b ecn ie  w  ban k u  kredytu  
n ie  o trzym uje. O tem  n ie  trzeb a  chyba  p isa ć . B anki 
n ie  ud z ie la ją  kredy tu  za  p o d k ła d e m  w ekslow ym , a 
tu  co raz  w ięcej t rz e b a  tego , tak  ro zw o d n io n eg o  p ie­
n iądza , jak  n a  zak u p n o  o b cy ch  w alu t, n a  to w ary  im ­
p o rto w e  lu b  n a  k o lo sa ln e  o p ła ty  c łow e.

B anki m ają  ob ecn ie  h au s sę  g ie łdow ą, ży jem y 
w  o k resie  ro zp an o szo n e j m an i g ry  h azard o w ej p a ­
p ie ram i g ie łdow ym i i to  n a w e t tak ich  p ap ie rów , 
g d z ie  je szcze  w  te j fab ry ce  an i m ury  n ie  s ą  w y p ra­
w io n e  an i je szcze  n ie  m a  w idoku , b y  z a  ro k  tam  coś 
fab rykow ano.

S p eku lu je  n ie  ty lko  cza rn a  g ie łd a , a le  k ażdy  
u rzędn ik  i u rzędn iczka  b an k u  m a  sw o ją  p o k ą tn ą  
k lien te lę ,-g ra  s ię  o sta tn iem i o szczęd n o śc iam i. DJa 
n iek tó rych  b an k ó w  zn ó w  niety lko  g ra  n a  g iełdzie , 
a le  i w in k u lacy a  i  udz ie len ie  p o ręk i n a  papierze, 
d o  k ilk u se t .tysięcy , że ten  lu b  ów  kup iec , z ad a tk o ­
w a n y  to w a r w ykup i, b ie rze  b a n k  ty lko  2 i p ó ł  p ro c . 
Jeże li jed n ak  idz ie  o  w iększy  kredyt, to  w  tym  w y ­

N r.

p ad k u  b an k i p o s tę p u ją  b a rd zo  so lid a rn ie , że  u d z ie ­
la ją  k red y t ty lko  w ów czas, je ż e l i  d y r e k to r  b a n k u  
o t r z y m u je  g w a ra n c y ę  n a  50  p ro c . c z y s te g o  zy sk u .

P o trzeb u je  kup iec  zag ran iczn ą  w alu tę , to  dy­
rek to r ją  m a, o ile  otrzym uje g ru b ą  p row izyę  (znam y 
w y p ad ek  g d z ie  za  jeden- p rzekaz , dy rek to r o trzym ał 
p ro w izy ę  200.000 M arek), jeżeli z a ś  idzie  o kredyt, 
dy rek to r b ie rze  50 p ro c . zysku.

U rzędn icy  b a n k ó w  s ta ją  s ię  g ie łd z ia rzam i i  tak  
dy rekcya zn ó w  s ta ra  s ię  p o m ó c  g rynderce  w  p ro d u k o ­
w aniu  co raz  to  now ych  p lacó w ek  p rzem ysłow ych  
i han d lo w y ch , w . k tó rych  b a rd z o  znaczna  część 
b ęd z ie  na leża ła  d o  om yłek .

Laik i p u b liczn o ść  łak o m a  n a  ła tw y  i pew ny 
zysk , p ew nego  d n ia  d o czek a  s ię  w  h is to ry i znanych  
czarnych  p ią tk ó w  g ie łd o w y ch , g d y  ru n ie  n ag le  ten 
ca ły  sz tu czn y  p a ła c  p ap ie ro w e j konjunktury .

K upcy  ty m czaso w o  są  w yrzuceni p o z a  n aw ias  
k lien tó w  b a n k ó w  n aszy ch . N iecha j to  będ z ie  naszym  
bankom  n a  p rzestro g ę , że  k u p iec tw o  za p a m ię ta  so b ie  
to  p o stęp o w an ie , g d y  zn ó w  m oże p rzy jd ą  i d la  
ban k ó w  ch u d sze  czasy, w ted y  dy rek to rzy  bankierzy  
b ę d ą  s ię  w s tydz ili p o k azać  na u licy, a  b ank i znów  
b ę d ą  p o trzeb o w a ły  k u p ca  d la  sw o jeg o  k lien ta .

N ie  w o ln o  p rz e c ią g a ć 's t ru n y .!
D o  u rzęd ó w  w alk i z l ich w ą  i sp ek u lacy ą  — 

do u rzęd ó w  p o d a tk o w y ch , m y się  o p o m o c  nie 
zw racam y, b y  tych  n iew idom ych  „za ro b k u jący ch ” 
w  sw o ją  o p iek ę  b ra ły . C hcem y ty lko  w y k azać  —  że 
ku p iec tw o  je s t  ek sp lo a to w an e , a  o p in ia  p u b liczn a  na  
sw o je  b o lączk i, m a  jed n eg o  ty lko  k o z ła  ofia rnego  — 
kupca.

K R O N I K A .
W  NIEDZIELĘ, dn ia  20. b . m. odbędzie  s ię  w lokalu 

K rakow s. S tow . K upców  przy  ui. G rodzkiej 43 W alne  Z grom a­
dzenie  cz łonków  K asy K raków . S tow . K upców , S tow . zareje str. 
z  ogr. po r.

P o rz ąd e k  dzienny:
1) Z agajenie 2) sp raw ozdan ie  z  dotychczasow ej dz iała lnoś­

ci K om itetu, 3) zm iana  s ta tu tu , 4 ) w ybór członków  Dyrekcyi 
i Rady N adzorczej, 5) w nioski i in terpelacye.

P o czątek  o godz. 3  i p ó ł popo ł. W  raz ie  b raku  kom pletu 
s ta tu tem  przew idzianego , odbędzie  s ię  następne  W alne  Z grom a­
dzenie  w p ó ł godziny później bez  w zględu n a  ilość  członków .

W YDZIAŁ KRAKOWS. STO W . KU PCÓ W  w zyw a człon ­
ków , k tó rzy  czu ją  s ię  pokrzyw dzeni w ym iarem  pod a tk ó w  od 
zysków  w ojennych, ażeby  nakazy  pła tnicze  przedkładali w  Sek- 
re taryacie  S tow arzyszen ia  o sob iśc ie  m iędzy godz. 5 - tą  a  7-m ą 
w ieczór

NIEKTÓRE FIRM Y TECHNICZNE NA W ĘGRZECH p o -  
szukują  w  po lsce  przedstaw icie li d la  sw ych w yrobów , jak: m a­
szyny, m otory , w agoniki, w agony, p rzy rządy  do instalacji elek­
trycznych, ap ara ty  różnego  rodza ju , na rzędz ia  i tp.

Firm y zain teresow ane, k tó re  pragnęłyby  przy jąć  p rzedsta ­
w iciels tw a firm w ęgierskich p ro szo n e  s ą  o  sk ładan ie  o fert pi­
sem nych do  Izby  handlow ej Polsko-W ęgiersk ie j w  W arszaw ie. 
K rakow skie Przedm ieście  7. n ą  ręce  P re ze sa  p. Ju ljana  T o łło - 
czko .—


